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(D a lszy  ciag.)
T Y T U Ł III.

C zyn n o śc i i  o b o w ią zk i M eklerów .
Art. 2/.. \ \  olno iest kupcom odbyw ać czyn­

ności sw oie handlowe wprost m iedzy soba, lub 
przez sw ych i-om m issantow, bez użycia M eklerów.

Art. 24 . Świadectwa M eklerów  stanowią do- 
wod w  Sadach stosownie do przepisów Kodexu'han- 
dlow ego.

Art. a5. Nie w ezw any i nie żądany M ekler 
nikomu iis lu g  sw ych narzucać nie ma prawa.

. F a id y  M ekler tego rodzaiu negorya-
Cyi trzy mać sie p ow in ien , iaka w  patencie iego iest 
oznaczoną. 1

Art. 27. C zynności przez Meklera p rzec iw  ar­
ty k u ło w i poprzedniemu p o d ey m o w a n e , sa n ieb y łe  
» niew ażne, za co  o sob om , któreby bez  w ła sn ey  

na 'em  szk od ow ały  , iPSf od p ow ied zia ln y .
. Art. , 8 . Stosow nie do artykułów  8 5  , 8 5, 87  
J o Kodexu band o w eg o , i pod karami tam ie  

nif>nia ' ’ eD er podey m owac żadnych
j o[n landJowych na racliunek w łasny, ani do­

puszczać się czynności tem i artykułam i zabronio­
nych , do których się przeto odsyła.

Art. 29 . O b erży , kawiarni, szynku w in , pi­
w a , lub w ódki, pod utratą urzędu M ekler utrzy­
m yw ać nie powinien.

Art. Ao. N ie  ma podeym ow ać się w  iedny m 
przedm iocie interessu dwóch stron sob ie przeci­
wny cli , lecz zlecenia p ierw ey przyięte winien w y ­
konywać.

Art. d i .  Aź do ukończenia podiętego interessu  
nsuwać od sieb ie w inien w szelkie zlecenia tak ow e, 
ktoreby szkodliw y w p ły w  m ia ły  na przedm iot m u  
powierzony.

Art. Aa. Pożytki z strony sw oiey  w szelk iem i
dozw o'onem i środkami p oczc iw ie , Jiacznie i pi'nie 
ma przestrzegać ; za szkodę z nieuwagi iego pocho­
dzącą odpowiada.

Art. AA. C d yb y  b y ła  obawa straty , za otrzy­
m aniem  wiadom ości w iary god n ey , w inien o tem
strony do n iego zgłaszające sie n iezw łocznie ostrze­
gać.

Art. .A4. Jednak, pod utratą urzędu, na pró­
żne w ieśc i, albo w  zam iarze szkodzenia, nie m a
osłabiać kredy tu kuprów.

Art. 3o. ...ek ier obowiązany dochować nay-
scis ry tajemnicę stron ie, która go do negocyacyi 
W ezw ała, gdy tego żąda. W przeciw nym  razie ,
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za szkodę W ynikłą odpowiada. —  Za powtórze­
n iem  w in y , od obowiązku uchylony będzie. 

A rt. .hi. INie ma zawierać czynności żadney

przynaym niey iedney z stron , w ydaw ać nie iest 
mocen.

A rt 5o. Za nieporządnp utrzym yw anie ksiąg,
przeciwney p raw u , ani radą lub  pomocą do tako- lub wciąganie opóźnione , Alekler za pierw szym  ra-
w ey wpływ ać.

A rt i " .  G dyby się iednak tego dopuścił, b ę ­
dzie uchylony , i iaho współsprawca ukarany.

A rt. 08. To samo nastąpi, gdy dozwoloney 
z siebie czynności uboczne zabronione um ow y to­
warzyszą.

A rt. 3g . W  układach wexlow ych przedsta­
wiając papiery nie będzie w yrażał o nich zdania 
sw oiego, pochw ały lub nagany; ieśli zostaią odrzu­
cone, w przyczyny tego nie m a wchodzić , a n i‘do 
icli przyięcia namawiać.

A rt. 'jo. M ekler w exlow y odpowiada cyw il­
nie za rzetelność ostatniego podpisu wexlów lub 
pap ie rów , które przdstawia.

A rt 4 i . Pod karą art. 8 7  Kodexu handlowego 
oznaczoną nie m a negocyować wexlu , k a r ty , lub  
sprzedawać towarów należących d o o so b , których 
upadłość w handlu iest znana.

A rt. 4 a . Skoro zawrze układ o sprzedaż towa­
rów  , powinien na żądanie stron próbę ich od sprze- 
daiącego opieczętowaną dopótąd u siebie zachować, 
dopokąd towar w ydanym  i przez nabywcę bez 
sprzeczki przeciw gatunkowi onego przy iętym  nie 
zostanie.

A rt. 43- Takąż próbę nabyw cy na Żądanie pod 
własna pieczęcią o d d a ć  pow inien, i na niey ugo­
d z o n a  cenę, oraz term ina odstawy własnoręcznie 
oznaczyć.

A rt. 44. P róby  te przy odstawie nabyw cy po­
d ług m iary  lub  w'agi będą porachowane.

A rt. 45 . Zawarte układy w  przytomności
sprzedaiącego natychm iast w raptularz wciągnąć, 
i tegoż dnia w księgę, Dziennik zw aną, podług 
artyku łu  84 Kodexu handlow ego, zapisać iest obo­
wiązany.

Art. 46. Raptularz iako i księga w  ięzykach 
Polskim  lub N iem ieckim  m aią bydż u trzym yw a­
ne ; po latach dziesięciu wspólnie z Polskim .

A rt. 4 " . Skoro do iednego układu należy 
dwóch M eklerów , każdy go wciąga w  swóy ra ­
ptularz i takow y pokazuie drugiem u.

Art. 4 8 . W ypis z swoiego dziennika, ile się 
przedm iotu dotyczę, obudwóm stronom  M ekler 
z sw ym  podpisem naydaley dnia następnego wydać 
pow in ien , bez żądania osobney na to opłaty .

A rt. 4 9 ’ Osobom , które do zrobionego uk ła­
du nie należały-, wypisów tak ich , bez zezwolenia

zem podpadnie karze policyy n e y  , trzydziestu złot. 
Polskich przechodzić n iem ogącey ; za powtórze­
niem  , urząd utraci.

Zawsze zaś za Wszelkie stąd wyniknąć m ogące 
szkody stronom odpowiada.

A rt. 5 t. G dy  księgi M eklera m aią bydż w są­
dzie okazane, stronnice, które przedm iotu spor­
nego niedotyczą, Opieczętowane zostaną.

Art. 52. G dy M ekler u m rze , urząd z ło ży , 
lub  uchylonym  zostanie, księgi iego opieczętowane 
w  zachowanie T ry b u n ału  handlewego będą odda- 
nem i.

A rt. 53 T aryftę op łat M eklerów W stolicy 
tuteyszey oznaczamy :

1 . O d negocyacyi towarów
2 . Od pożyczek towarów 4 od sta.
3. O d zmiany pieniędzy \  od tysiąca.
4 . Od czynności wexlowych i negocyacyi papie­

rów publicznych 1 od tysiąca.
Art. 54- G dzie szczególna um owa m iędzy 

stronam i nie zachodzi, koszta m eklerstw a sprze­
dający i nabywca przez pół ponoszą, ieśli prawo 
o iakowym  przypadku inaczey nic stanowi.

Art. 55. Jeżeli obiedwie strony maią każda
SWegrfl nddzlplnogo MeLJera, w łr»k,m raalo poło­
wę tylko prz.episaney należytości każda z nich M e- 
klerowi swemu opłaca.

Art. 56. M ekler biorący nad przepis wyższą 
opłatę, za pierwszem uchybieniem  podpadnie karze 
pienię7ney wynoszącey podwóyną ilość tego , co 
z prawa Żądać b y ł  m ocen, na rzecz szpitalów ; za 
pow tórzeniem , urząd utraca.

A rt 5 7 . M ekler nie może iak tylko przez in­
nego przysięgłego M eklera bydż zastępowanym.

A rt. 58. N ie wolno M eklerom  zmawiać się i 
łączyć m iędzy sobą w zamiarze dzielenia się zyska­
mi , pod karą policyyną trzydziestu złotych Polsk. 
G dyby zaś przy takowey zm owie zachodził pod­
stęp lub  inny występek , gdyby m iała  bydż przez 
to zrządzona szkoda, wykraczaiący utraci urząd, 
ukaranym  zostanie podług surowości p raw a , i w y­
nagrodzić obowiążanym będzie wszelkie szkody.

Art. 5q . Starsi G ie łdy  podawać winni Prezy­
dentowi m iasta M eklera niedopełniaiącego praw  i 
urządzeń, lub  wykraezaiącego w swoich obowią­
zkach.

P rezy d en t, gdyby z wykroczeń M eklera uznał



potrzebę uchylenia go, przedstawi to dę Kommis-
syi ilządowey Ispraw W ewnętrznych i P o lic j i , 
która , gdy przewinienie udowodnionem znaydzie, 
poda nam go do uwolnienia lub oddalenia.

Art bo. W  przypadku śm ierci, uwolnienia 
lub uchylenia od obowiązków, kaucya Meklera 
nie wprzód w yrdaną bedzie, aż gdy złożone zostanie 
świadectwo Starszych G iełdy , iako wiadomość o 
ustaniu oho w  i az kow iego ogłoszony i przez miesiąc 
ieden w  G iełdzie wystawioną b y ła , i że żadne 
naprzeciw wy daniu kaucyi przełożenie nie zaszło.

Art. 61. " Tak uchylenie iako i dobrowolne 
ustąpienie z urzędu, lub śmierć M eklera, przez 
pisma publiczne obwieszczone zostaną.

( Dokończenie późn ie j.)
W I  A D O M  O S  CI  Z A G R A N I C Z N E .

S z W A Y C A R Y I A .
Z  B a z e l ,  11. K w ie tn ia .

Funt cbleba białego kosztuie u nas trzy batcen, 
i według wszelkich podobieństw ieszcze podrożeie. 
Miara pszenicy daiąca 70 funtów' mąki co dawniey 
zwyczajnie kosztawała 1, a w najdroższe czasy 2-j 
karoliny , dzisiay się płaci po ^  karoliny ('.17 talar). 
Miara dobrych ziem niaków, która w roku prze­
szłym  niekosztowała nad -.0 batcen, dzisiay ko- 
sztuie t karolin. Jeżeli się Opatrzność nieulituie 
nad nam i, i nieda pomyślnego żniw a, powszechny 
niedostatek i nędza do naj wyższego doj dą stopnia. 
151jB»eło b y ło  kilka dni pięknej wiosicuney pogo­
dy , lecz znowu zachmurzyło się N iebo, wypadły  
śniegi i marznąć poczęło , przez co drzewa będące 
W kwiatach niezmiernie ucierpiały.

Przemiany, czasu nigdy nas tak nieobchodziły 
iak dzisiay- Każdy promień Słońca obudzą w nas 
m iła nadzieie urodzaiu , lecz znowu każdy nieco za 
ostry powiew wiatru wszystkich zasmuca.

F  K A K c  Y A .

S P a r y ż a ,  15 . K w ie tn ia .
Biskup Gandawski przemieszkawszy dni kilka 

W St. D enis, udał się do dobr swoich w Burgundy i. 
Powindaią, iż ma zamiar udania się stamtąd do 
Rzym u.

  Oficerowie nowo-utworzoney kompanii de
K o il le s  wykonali dnia wczorajszego uroczystym  
sposobem przysięgę wierności Królowi.

  Podróż s P aryża  do Jeruzalem  przez P.
C h a t e a u b r i a n d  wzbudziła wielką ciekawość , i 
skoro tylko w yszła 7. druka, od wszystkich była  
czytaną, i krytykowaną; ale była  czytaną: to iest 
pry neypa’ne d'a Autora. Z łośliw i czytelnicy tak 
dalece posunęli swe żarty, iż się ośm ielili utrzy­

m ywać, iak oby Autor bardzo wygodnie odbył tę  
podróż, niewyruszaiąc z swoiego gabinetu. Zart 
ten niewczesny przeszedł wszelkie granice Żartów, 
bo chociaż b y ły  takie osoby , które wybieraiąc się 
do Jeruzalem starali się o pewniejszego przewo­
dnika, aniżeli podroż C hateaubriaua,  ale nieza- 
przeczali bynajm niej, iż Autor w  rzeczy samey 
odbył takową podróż. Lecz nieiakiś Jan-Dyonizy  
A vram iolti  mianuiący się Doktorem Greckim, w y­
dał w Padwie uczone d zie ło , w ktorem przesladuie 
Chateaubriaua  i wytyka wszystkie iego błędy. 
U pewnia, iż historyia bytności Autora na w yspie  
Korfu , iest zm yśleniem  ; zaprzecza wszystkim  
sczegółom rozmowy iego z Baszą Trypolizza ; do­
wodzi że Chateaubriand  nigdy niewstepował w  
Mistra do pomieszkania znakomitego Turka, bo ani 
iednego w tern m iejscu  niema; twierdzi nawet, 
iż Pan Chateaubrian  W  podroży swoiey nowe u- 
twarza w ioski; że Ateny widział chyba na land- 
szafcie, i t. d. słow em  ledwie nie trzeba wierzyć 
iż ta podroż była  na około iegopokoiu. (V oyage  
A utor de sa Chambre.)

 Przed kilku tygodniami otworzone znowu tu-
teysze Muzeum, tak Paryżanom, iako teżbrzyby- 
waiąeym cudzoziemcom robi przyiemny , i zay- 
muiący w'idok. AA iele mieszkańców zapomina na 
wszelkie inne zabawy i ukontentowania, aby tylko 
nasycić oczy tym  zbiorem pięknych i rzadkich 
o b r a z ó w  , i pomników staroży tności. Przez tro­
skliwość Króla, i starania głównego rządcy , i In­
spektora galery i Hrabiego Forbeua, zebrane tu są 
wszystkie najdoskonalsze płody AAłoskiey, N i- 
derlandskiey i Francuzkiey szkoły , które niezna- 
lazłszy mieysca w Muzeum Napoleona, rozrzucone 
b y ły  p° rozmaitych pałacach Dołączono do tego 
obrazy, i inne sztuk pięknych p łod y , kupione w  
ciągu lat dwóch ostatnich przez Kró'a, albo Alu 
darowane od obcych Monarchów. A tak mieysca 
próżne pozostałe po zabranych ostatnią razą przez 
sprzymierzeńców przedmiotach, co do s mal u,  
rzadkości, doskonałości i ceny należycie zapełnio- 
nemi zostały Liczba obrazów ze wszystkich szkół 
przechodzi 1,100. Niema ani iednego sławnego 
artysty, któregoby pracy n iebyło w tym zbiorze. 
M ianowicic iest \ ił obrazow K a j a ł a , Q Leonarda  
da  F in z i ,  20 Facyiana,  10 K o rreg g io ,  9.X o- 
badwóch K a r r a z z i , 6 Juliusza R o m a n o , *>-8 Gvi-  
do  , 1 !\ D o m in ik a n a , 17 A lb a n a ,  f\ 1 Rubensa ,

5 Rem brandto  , 6 Holbeina , i innych. Nadto 
dokładny zbiór naylepszych dzieł dawney Frau- 
cuzkiey szkoły , iako to : P u ssen a , L esu era , Le~



ir u n a , W e r n e ta , i t  d. Nastepuie po tem  16 
salonów zaiętych doskonałym zbiorem dawnych 
posągów , popiersi , bareliefow i innych pomni­
ków, ogo’nie sztuk 3 jo . W iadom o, że Pona- 
parte kupił cały zbiór naydroższych w tym wzglę­
dzie przedmiotów u Xiecia Borgese w Rzymie, 
zbiór ten i dotąd iest pryncy palną ozdobą Muzeum. 
Do niegoż należą posągi : Jazona  , F auna , Cen­
taura  , M in  envy , H erkulesa , H erm afrodyta , 
i inne. Prócz tego pierwiey ieszcze aniżeli zbiór 
takowy z W łoch przewiezionym został, znaydo- 
wało sie we Francy i wiele rozsypanych po rozmai­
tych ogrodach, i pałacach tworów sztuk pięknych, 
które wszystkie starannie zebranno , i  stosownie 
ułożono. I tak D ya n n a  w Fontainebleau zaieła 
mieysce brata swoiego Apollina 11 el us eder.sk i ego, 
i podobnież iemu zachwyca oczy patrzących. W 
krotce zbiór ten powiększony m będzie przeniesie­
niem s klasztoru M ałych A ugustyianow , schro­
nionych tam w czasie rewólucyi posągów i popiersi 
Królów Francuzkich , Hohatyrów tego narodu, i 
ludzi sławnych i uczonych, składaiących dotąd tak 
nazwane Muzeum pomników Francuzkich.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
JFiadomość o K rzyszto fie Henryku Królu I la ity .

K ry s z tó f  Henryk urodził się w ' St. Domingo 
w  1767 roku, i wychowany w ciemney niewiado 
mości. Wczasie pierwszych zamieszek na wyspie
odznaczała go naywięcey olbrzymia postać gru­
bość obyczaiów, i twardość um ysłu. Przeznaczono 
go na stróża niewolników, gdzie pokazał serce nie- 
dotknięte litością. Kiedy zaś nastąpiło powszechne 
zamieszanie na wyspie, b y ł wielkim prześladowcą 
Europeyczyków, a naygorliwszym obrońcą Mu­
rzynów. W  roku iSo s za czasów zaięcia wyspy 
przez Jenerała Francuskiego Leclerque, K rysz tó f 
odzieraiąc bez różnicy Europeyczyków, i Murzy­
nów zebrał niezmierne bogactwa. Wkrótce po 
tem  zgromadził kupę kultaiów , i iawnie przyią- 
wszy stronę buntowników, wyniesiony lfył na Je ­
nerała. Przewrotność iego by ła  odpowiednia mę­
stwu. W chodził w układy z Jenerałam i Francu­
skiemi , okazywał im wiele powolności, lecz skoro 
postrzeg ł, iż woysko Francuskie mniey zaczynało" 
b \ dż silne, łączył się z Dessalinern i rospoczynał 
nanowo kroki nieprzyjacielskie. Wygnano nako- 
niec Francuzów i JOessalin ogłosiwszy siebie Ce­
sarzem, dał pierwsze urzędy przy dworze sw'oim 
K rys z to fó w i i Vetyonoun. Ci dway wielcy dy­
gnitarze nknowali przeciwko nowemu Cesarzowi 
spisek, i w roku i 8 o<3 zamordowali iego. Od tey

epo’ i trwa między nimi zac:ęfa w nyna, o pier­
wszeństwo. W  roku 1Ó11 K ry sz tó f  ogłosił sie­
bie Królem pod imieniem Henryka I . ; ustanowił 
order kawalerów, i natworzył mnostwo \iaża t 
Hrabiów i baronów. Przy dworze iego ieden tylko 
iest biały człowiek Europeyczyk, który umie c zy­
tać i pisać. W szystkie, sądownictwa odbywaią 
się słownie. K ry zs tó f  włada północną stroną wy ­
sp y , ludność do iego należąca wynosi 5 0,000 m ie­
szkańców i 4 o,ooo żołnierza. Strona zaś południowa 
tey wyspy należy do F etyo n a , który się mianuie 
Prezydentem

—  M unito  sławny pies z M o n ta rg is , C oko, 
ieleri biegły w sztukach, uczone czyżyki, wszy­
stko to ustąpić musi Kotom G attino  w Paryżu, 
a Filusi matce, 11 askoivi, M m ii 3 Gryzetce dzie­
ciom w Peterzburgu. Pierwszy z nich iest to u- 
czone zwierzątko, na zapytanie w ięzylach Fran- 
cuzkim i W łoskim , oraz w ięzykach starożytnych 
odpowiada przez miauczenia. Pisma publiczne 
Francuskie zapewne tylko z Afiszów donoszą, iż 
wspomniony kot uczy także innych kotów w mie­
ście , i zwyczayne swoie posiedzenia odly wa na 
placu Bastylii. Co zaś do drugich , te nierriaiac 
tak wytwornego wychowania, daią tylko przykład 
prawdziwey zgody domowey. Filusia  matka,  od 
całey rodziny iest szanowaną, i nay mniey sze prze­
stępstwo surowie karze. I dobrze tak , bo 1 1 'aśko 
syn starszy chociaż, dawno wy szedł z opJi-Kł z głe_ 
bokiem iednak zawsze iest dla map i uszanowa­
niem , i za naymnieyszem iey skinieniem naysma- 
cznieyszego ustępuie kesa.

—  W  zamku Kiążęcym N ikolsburg  w Morawii 
znayduie się ieszcze dotąd W' sklepie beczka wieku 
złotego, by ła niegdyś napełniona winem, którego 
mieściło się w niey >000 wiader. Zrobił ią , czyli 
raczey zbudował K r z y s z to f  Szpechtorn Bednarz, 
w towarzystwie cieśli Bartłornieia Szutcoma. 
Ma na sobie 22 żelaznych obręczy , s których każdy 
waży 7 , a wszystkie razem 15 4  cetnary. Ciekawi 
odwiedzała ią , i często w chodzi po kilka osob do 
środka', ieszcze w niey pozostał zapach wina.

—  P. K orance, Konsul Jenera’ny Francuzki 
w Alep w S y rii, donosi, że w Azyi mnieyszey 
przy rozwalinach Laodykei pod now'0 postawiona 
budową znaleziono bramę tryum falną, i kolumna­
dę marmurową. Tuż przy niey odkopano także 
z m armuru grupę, wystawuiącą człowieka prowa­
dzącego Lwa na łańcuhu. Basza tameczny natych­
miast roskazał znowu zakopać, i naysurowiey 
zabronił, aby nieśmiano nic fidkopy wać.


